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Wychodzi we WTORKI i 
PIĄTKI. Prenumerata przyj- 
muje się pod adresem do Wy- 
dawcy Tygodnika w Petërs- 
burgu, lub do Expedycyi 
Gazet Petersburskiego Pocz- 
tamtu, nadto we wszystkich 
Pocztowych urzędach w Ce- 
sarstwie i Królestwie. 


TYGODNIK 

PETERSBURSKI 
GAZETA URZEDOWA 

KRÓLESTWA POLSKIEGO. 


ROK 22— 1854.) 


€ena: ROCZNA w Rossyi 
z pocztą, a w Stolicy, z 
noszeniem do mieszkań, 15 
rubli. POŁROCZNĄ 8 rubli 
srebrem. 
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PIĄTEK, 


23 Lutego. 
6 Marca. 


: 22 Lutego, 
PETERSBURG, = med 


Przez Rozkaz dzienny Cesarsxı w Wydziale Wojsko- 
wości, z dnia 16 Lutego, mianowani: Naczelnik 5 dywizyi 
lekkiej jazdy, Jenerał-porucznik xiążę Bagratjon - Imeretyń- 
ski, Naczelnikiem dywizyi rezerwowej jazdy; Dowodzca 1 
brygady 1 dywizyi Dragonów, Jenerał-major Pawliszczew, 
Dowodzącym 5 lekką dywizyą jazdy; Dowodzca pułku Hu- 
zarów Wielkiego Xięcia Następcy Saxen-Weimarskiego, Jene- 
rał-major Weiss, Dowodzcą 2 brygady 1 lekkiej dywizyi 
Jazdy; liczący się w polowej Artylleryi Jenerał-major Chru- 
lew, Dowodzcą 1 brygady 1 dywizyi Dragonów. 

Rozkazy dzienne Crsansxue w Wydziale służby Cywilnej, 
wydane w Petersburgu. 

1I Lutego. Zostają podniesieni, za wysługę lat, do rang: 
Radzcy Kollegialnego, Radzca Grodzieńskiej Izby Skar- 
bowej , Radzca Dworu Mironowicz; Assesora Kolle- 
gialnego, Słonimski Dozorca Akcyzy, Radzca Honorowy 
Kulwieć; Radzcy Honorowego, Sokolski Dozorca Ak- 
cyzy, Sekretarz Kollegialny Orański, 

15 Lutego. Zostają zatwierdzeni, obrani przez Szlachtę 
Kuratorami honorowymi Gymnazyj: Kamieniec-Podolskiego, 
dotychczasowy, Rejestrator Kollegialny Podwysocki i Niemi- 
rowskiego, Szambelan, Assesor Kollegialny hrabia Potocki; — 

Ostaje przyjęty do służby, dymissyonowany Assesor Kolle- 
Bialny Karnowicz, na Dyrektora Kancellaryi Kuratora Okręgu 
Naukowego Wileńskiego, z zaliczeniem słażby w tym urzę- 

e do terminu obowiązkowej wysługi lat w Wydziale Nau- 
kowym; — W Królestwie Polskićm: zostaje podniesiony, za 

jącą się służbę, do rangi Assesora Kollegialnego, 


o 


przedtćm Urzędnik do szczególnych poruczeń przy Głów» 


| nym Dyrektorze Spraw Wewnętrznych i Duchownych, obec- 
| nie Naczelnik Oddziału Celnego Kancellaryi Namiestnika 


Radzca Honorowy Gudowski; — Otrzymują dymissye na 
własną prośbę: Radzea Warszawskiego Magistratu Radzca 
Dworu Szmidecki, z rangą Radzcy Kollegialnego i mundu- 
yem, posadzie odpowiednim; Kontroler t klassy Oddziału 
Komend Inwalidów z byłych kompanij Weteranów Polskich, 
Assesor Kollegialny Niewiadomski, z rangą Radzey Dworu 
i mundurem, posadzie właściwym; z powodu zwinięcia etatu, 
Sekretarz 1 klassy tegoż Oddziału Radzca Honorowy Wolski. 

Na zdania Rady Państwa: 1.) Były Protokolista Opieki 
Szlacheckiej Bugurusłańskiej, Sekretarz Gubernijalny Stiepa- 
now, przekonany o strwonienie powierzonych mu z urzędu 
pieniędzy, na zasadzie 385 artyk. Kodexu Karnego, zostaje 
pozbawiony wszystkich szczególnych osobiście i ze stanu po- 
siadanych praw i przywilejów i zesłany być ma na miesz- 
kanie do gubernii Tomskiej z zamknięciem tam na rok je- 
den; — 2.) Były Sekretarz Orenburskiego Lekarskiego Za- 
rządu, Rejestrator Kollegialny Wierzbicki, przekonany o 
strwonienie powierzonych mu z urzędu pieniędzy, o uciecz- 
kę pod przybranćm nazwiskiem ze skradzionemi dokumen. 
tami, i o podrobienie attestatu dla siebie też na cudze imię, 
oraz biletu na pobyt i na podróże, pozbawiony zostaje, z 
mocy art. 522 i 588 Kodexu Karnego, wszystkich praw 
Stanu i zesłany na osiedlenie do Syberyi w miejscach nie- 
zbyt odległych; jeżeliby zaś okazał się zdataym do służby woj- 
skowej, ma być do niej oddany na prostego Żołnierza bez 
wysługi.—Z wyroku Ogólnego Zgromadzenia trzech pier- 
wszych Departameniów Rządzącego Senatu: Dozorca 3 
Okręgu (Tipncrars 5 Crana) powiatu Surażskiego w guber- 
nii Witebskiej, Sekretarz Kollegialny Eysmont, sądzony pod- 
czas „kiedy był Dozorcą okręgowym w powiecie Newelskim, 


$ 
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za nieuzyskanie za wyrokiem Ogólnego Zgromadzenia trzech 
pierwszych Departamentów Rządzącego Senatu summ pie- 
niężnych od jednego obywatela, na zaspokojenie ` drugich, 
tudzież od Zarządzającego majątkiem Skarbowym summy 
na niego naliczonej przez Witebską Izbę Dóbr Państwa, zo- 
staje, na zasadzie 359 artykułu Kodexu Karnego, wydalony 
ze służby, (yqaaaeTca ors CayXÓBI). O 

— Przez Reskrypt CEsaRski, mianowany kawalerem 
orderu Św. Stanisława 1 klassy, Naczelnik 3 Okręgu ziemi 
Dońskich Kozaków, dymissyonowany Jenerał-major Popow. 

— Panny: hrabianka Alexandra von-der-Pahlen, Zofija 
Oyerjew i hrabianka Eugenija Armyeldt, najłaskawiej mia- 
nowane Frejlinami N. CEsaRzowEr. 7 

— Rada Państwa w Departamentach Prawodawczym, Spraw 
Cywilnych i Duchownych i na Zgromadzeniu Ogólném, po 
rozpatrzeniu najpoddanniejszego przedstawienia Ogólnego 
Zgromadzenia trzech pierwszych i Heroldyjnego Departa- 
mentów Rządzącego Senatu w przedmiocie zagadnienia: czyli 
właściciel majątku, przekonany o nadużycie władzy obywa- 
telskiej nad poddanemi, może zapisem daru swój osiadły 
majątek ustępować na własność innej osobie, Zdaniem, Nas- 
wyżEJ zatwierdzonćm w dniu 25 Grudnia 1850 r., uchwa- 
lita: 1.) W uzupełnieniu właściwych artykułów Układu Praw 
postanowić: I.) że właściciel, przekonany o nadużycie wła- 
dzy obywatelskiej, może ustępować na własność należący 
do niego osiadły majątek innej osobie tak za pomocą sprze- 
daży, prawnie dokonanej, jako i w sposobie darowizny, ale 
obok tego pobyt jego w sprzedanym lub darowanym mająt- 
ku zostaje mu wzbronionym; 11.) Polecić Rządzącemu Se- 
natowi, iżby na takowej zasadzie rozsądził przypadek we wzglę- 
dzie majątku obywatelki Bojarowskiej, z którego obecne za- 
gadnienie wynikło. 

— Rada Państwa, w połączonych Departamentach Spraw 
Cywilnych i Duchownych, oraz Praw, po rozpoznaniu naj- 
poddańszego przełożenia Departamentu Heroldyi Rządzącego 
Senatu, o szlachectwie rodu Zudeckich, zważywszy, Że przod- 
kowie, dziad i ojciec legitymujących się teraz Lubeckich 
posiadali dobra szlacheckie, włościanami osiedlone, uznała, 
iż złożone przez nich, wraz z metrykami, dowody, odpowia* 
dają przepisom Praw o Stanach. W skutku tego Rada Pań- 
stwa uchwaliła: dzieci Józefa Lubeckiego, Rejestratora Kol- 
legialnego Grzegorza i niepcsiadającego rangi Wojciecha 
Lubeckich, zgodnie z wnioskiem Senatu, zatwierdzić w god- 
ności szlacheckiej, z warunkiem, iżby ród Lubeckich, któ- 
rego dawność nie przechodzi lat stu przed wydaniem Nas- 
WYŻEJ nadanej w roku 1785 Ustawy o szlachectwie, wpi- 
sany był nie do 6, lecz do 1 Części Xięgi Genealogicznej. 

— W zdaniu sprawy tutejszej Akademii Nauk z r. 1850 
czytamy, iż młody uczony Izraelita, rodem z Wilna, Chwolson, 
odbywszy nauki w Uniwersytetach Niemieckich, wystąpił z ob- 
szerną rozprawą, którą w rękopisie podał pod sąd Akade- 
mii. Rozprawa ta ma tytuł: Sabejczykowie i Sabeizm, czyli 
poganie i pogaństwo w Mezopotamii, za czasów Islamizmu; 


materyały do history religij pogańskich w południowo- 
wschodniej Azyi, Wyznaczeni do osądzenia tego dzieła Człon- 
kowie Akademii, uznali w nićm jednę z najważniejszych prac 
we wschodniej nauce, rzucającą nowe światło na najciemniej- 
sze miejsca historyi, i to teraz kiedy liczni podróżni i uczeni 
angielscy i francuzcy, wspierani przez swoje Rządy, wyści- 
gają się w ogłoszaniu odkryć archeologicznych i etnogra- 
ficznych postrzeżeń, czynionych nad brzegami Eufratu i 
Tigru. w ia nie mogła odmówić kosztu na ogłoszenie 


tego dzie. a. 


"— W Moskwie wydana została mappa drogi żelaznej, 
budującej” się między Petersburgiem i Moskwą. Droga ta 
składa się: z następnych oddziałów: Z Moskwy do Tweru 
wiorst 156 — z Tweru do Wyszniaho - Wołoczka 144 — z 


'Wyszniaho - Wołoczka do Czudowa 220 — z Czudowa do 


Petersburga 110—w ogóle z Moskwy do Petersburga 600 
wiorst. Tym sposobem droga szossowa, między dwiema sto- 
licami dziś jstnąca, skrócona zostaje o 74 wiorsty. 


KRÓLESTWO POLSKIE, 


Warszawa, 23 Lutego. 
Wypis z protokolu Sekretaryatu Stanu Królestwa Polskiego. 
Z BOŻEJ ŁASKI, 


MY MIKOŁAJ PIERWSZY, 


CESARZ I SAMOWŁADCA WSZECH ROSSYI, 
KRÓL POLSKI 


546505745 "U U, SERC, 

Zatwierdziwszy pod dniem 12 (24) Lipca z. r. opiniją 
Ogólnego Zebrania Rady Państwa, w przedmiocie wyjątko- 
wej zmiany w przepisach Kodexu Kar Cesarstwa, co do 
stopniowego zniżania tychże kar w miarę wziętego udziału 
w przestępstwie i innych, winę obwinionego łagodzących 
okoliczności, i chcąc zarazem, aby stosowanie podobnychże 
przepisów w art. 155 Kodexu Królestwa, jednakim ulegało 
prawidłom, na przedstawienie Rady Administracyjnej Kró- 
lestwa Polskiego, Postanowiliśmy co następuje; 

Artykuł 1. Z pod ogólnego przepisu Kodexu kar głów- 
nych i poprawczych w art. 155 wyłączają się przestępstwa 
względem rodziców i innych wstępnych w linii prostej. W 
przypadkach tych przestępstw, a w szczególności artykułami 
964, 1026, 1051, 1040, Kodexu kar objętych, Sądy ska- 
zywać będą obwinionych na kary wyższe, prawem na też 
przestępstwa postanowione, bez żadnego względu na oko- 
liczności, kary te łagodzić mogące. 

Art, 2. Wykonanie niniejszego Ukazu, który w Dzienniku 
Praw ma być umieszczony, poleca się Radzie Administra- 
cyjnej. 

Dan w Petersburgu, dnia 9 (21) Stycznia 1851 roku. 

(podpisano) MIK O £ AJ.» 


przez Cesarza i KRÓLA, 
Minister Sekretarz Stanu Z Turkuł, 
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Rozkazy Do ZARZĄDU CYwiLNEGO KRÓLESTWA POLSKIEGO, 
z dnia 26 Stycznia (7 Lutego) 1851 roku. 
Przez postanowienia Rady Administracyjnej, 

W Wydziale Kommisyi Rządowej Sprawiedliwości, mia- 
nowani: Sędzia Prezydujący w Sądzie Policyi Poprawczej 
Wydziału Siedleckiego, Assesor Kollegialny, Magister Prawa 
Jan Nagler, pełniącym obowiązki Sędziego Sądu Kryminal- 
nego gubernii Lubelskiej; pełniący obowiązki Sędziego Sądu 
Kryminalnego gubernii Lubelskiej, Wincenty Wyziński, peł- 
niącym obowiązki Sędziego Prezydującego w Sądzie Policyi 
Poprawczej Wydziału Siedleckiego; Assesor Sądu Policyi 
Poprawczej Wydziału Jędrzejowskiego, Ludwik Waniewicz, 
pełniącym obowiązki Podprokuratora przy tymże Sądzie. 

W Wydziale Kommisyi Rządowej Spraw Wewnętrznych 
i Duchownych, mianowany: Referent Kommisyi Rządowej 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych, Assesor Kollegialny 
Tadeusz Szczepański, pełniącym obowiązki Naczelnika Sek- 
cyi Przemysłu i Kunsztów w tejże Kommisyi. 

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. Xię- 
cia Namiestnika Królestwa, raczył Najłaskawiej wyznaczyć 
kwotę 1,955 r. 29 k. sr. na dokończenie rozpoczętej re- 
stauracyi zabudowań klasztornych i kościoła PP. Bernar- 
dynek w Przasnyszu. 


y 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


NIEMCY. 

WIEDEŃ, 20 Lutego. Feldmarszałek - lejtnant Dahlen 
otrzymał proszoną dymissyą z rangą i pensyą Feldcech- 
mistrza; na miejsce jego, Prezesem Najwyższego Trybunału 
Wojennego, mianowany Feldcechmistrz hrabia Khevenmil- 
ler Metsch. 

— Zmniejszenie armii uskutecznia się na wszystkich punk- 
tach Państwa i w wojskach wszelkiej broni. Oszczędność 
ztąd wynikająca w budżecie Wojny ma wynieść do 25 mil- 
jonów florenów. : 

— Gazeta jedna donosi, że zdrowie byłego Ministra hrabi 
Stadion szybko się polepsza i że Priessnitz, u którego się 
leczy, ma nadzieję zupełnego przywrócenia go do zdrowia 
W ciągu przyszłego lata. 

Wiedeń, 21 Lutego, (Przez telegraf.) Poseł nasz w Pe- 
tersburgu, hrabia Buol-Schauenstein, mianowany został Po- 
stem nadzwyczajnym i Ministrem pełnomocnym w Londy- 
nie, 

Wiedeń, 93 Lutego. Podług jednej gazety, podróż Ce- 
*arza Jmci. do Kroacyi odbędzie się w końcu tego miesiąca. 

— Z doniesień urzędowych daje się widzieć, że liczba 
osób które poniosły śmierć za wyrokami sądów wojennych, 
Mianowanych przez Kossutha, wyniosła 8,434, 


e 


— Na ostatnim balu dworskim Cesarz zauważał, że jedna 
dama z bardzo starożytnej arystokracyi odmówiła pewnemu 
oficerowi, świetnie ozdobionemu orderami, lecz pochodzą. 
cemu z nieszlacheckiego rodu, który ją prosił do tańca i 
uczuł ztąd niemałe zmartwienie. Po kilku słowach wymie- 
nionych z Arcyxiężną Zofiją, Cesarz zbliżył się do oficera 
i rzekł mu: «Matka moja zamawia sobie WPana do następ- 
nego tańca.» 

BERLIN, 23 Lutego. Wczora Pierwsza Izba w rozpra- 
Wach nad prawem o druku doszła do § 26. 

— Odebrano z Drezna wiadomość, że dziś będzie miało 
miejsce ogólne posiedzenie Konferencyi. Minister Manteuffel 
jutro tu jest z Drezna spodziewany. 

STUTTGARDT. Wojska odebrały rozkaz zdjęcia kokardy 
Niemieckiej. 
; ANGLIJA. 

LONDYN, 20 Lutego. Królowa Jmć prezydowała na 
Kapitule orderu Podwiązki, na której margrabia Normanby, 
niedawno mianowany kawalerem tego orderu, odebrał od 
J. K. Mości inwestyturę. 

— Wspomnieliśmy już o budżecie, wniesionym przez Mi- 
nistra Skarbu sira Charles Wood, przedstawującym przeszło 
2,500,000 funt. sterl. przewyżki dochodu nad wydatkami. 
Znaczne zmiany mają być w systemacie podatkowym doko- 


nane w skutek takowej przewyżki. Podatek od okien, prze- 


ciw któremu tak dzielnie oświadczyła się opinija publiczna, 
będzie zniesiony i zastąpiony w części przez opłatę od war- 
tości najemnej domów, nie dotykając wszakże mieszkań, pła- 
conych mniej niż po 20 f. st. rocznie. Cło od kawy kolo- 
nijalnej i cudzoziemskiej zmniejszone zostanie do 3 pensów 
od funta; równe zmniejszenie o połowę ma nastąpić w cłach 
od drzewa budowlowego zagranicznego i nasion zbożowych. 
Skarb też weźmie w części na siebie koszta utrzymywania 
domów waryatów, które dotąd wyłącznie ciążyły na gmi- 
nach. Po dokonaniu tego wszystkiego, pozostanie jeszcze 
962,000 f. st. przewyżki na rok przyszły, a 622,000 f. st. 
na następny. 

Wśród oklasków Izby, Minister Skarbu oświadczył, że w 
Wydziale Wojny wprowadzona będzie oszczędność, bez 
zmniejszenia wszakże liczebnego siły zbrojnej Wielkobrytań- 
skiej. 

— P. Austey, członek Parlamentu ze stronnictwa prote- 
stantów Trlandskich , podał się do dymissyi, prosząc swoich 
wyborców iżby nowym wyborem pokazali, czy są lub nie 
są zadowoleni z postępowania jego, w popieraniu billu anti- 
katolickiego, podanego przez Pierwszego Ministra, 

„— Donoszą z Dublina, że organizuje się poruszenie po- 
wszechne. dla podawania prosb przeciw billowi anti-katolic- 
kiemu. Będzie to wielka demonstracya polityczna w rodzaju 
tej, jaka miała miejsce w czasie przechodzenia billa wyzwo- 
lenia katolików. Prymas Irlandyi, X. Cullen, zwołał Bisku- 


pów do Dublinu w celu naraczenia się o środkach, mogą 
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eych przeciwdziałać zamierzanemu rożciągnieniu na Irlan- 
dyą ścieśnień swobody wyznawców religii katolickiej. 

— Hrabia Villa Real został mianowany Posłem Portugal- 
skim w Łondynie; to mianowanie jest bardzo dobrze przy- 


jete: 


— Jest do zauważania, że żadna z kolonij Indyj Zachod- 


‚nich nie bierzé udziała w Wystawie Londyńskiej. Wyspa 


Maurice jest w tymże przypadku. Przeciwnie, wszystkie inne 
kolonije, nawet Nowa Zełandya, będą godnie reprezentowane. 

— Depesza telegraficzna z Londynu donosi, że lord John 
Russell zapowiedział wniesienie billu o dopuszczeniu żydów 
do Parlamentu. 

— Daje się czuć obawa przesilenia Ministeryalnego. Po- 
wodem zniechęcenia środkami anti - katolickiemi Członków 
Irlandskich, większość może się znaleźć w niektórych przy- 
padkach przeciwną obecnemu Gabinetowi Wbigów, i lord 
John Russell będzie się musiał usunąć. Wszakże Gabinet 
rachuje na dobrém wrażeniu, sprawionćm przez kwitnący 
stan finansów, wyrażający się w świeżo złożonym budżecie, 
i pozostaje mu nadto środek ostateczny, to jest, rozpuszcze- 
nie Parlamentu, i wszystko każe sądzić że się doń w przy- 
padku porażki uciecze. 

Londyn, 24 Lutego. Wezora, w Izbie Lordów, lord Brovc- 
Ham żądał, iżby był mianowany trzeci Vice-Kanclerz, z po- 
wodu wielkiej ilości spraw, wchodzących do lzby Lordów, 
zamienionej w sądowniczy Trybunał. Lord Wierni KANCLERZ 
przyrzekł zaskutecznić to żądanie. 

Wczora też, w Izbie Gmin, P. Mac GRecoR wniosł nową 
zasadę dla podatku od dochodów. 

Członek radykalnego stronnictwa, P. Locke-Kine, prosił 
6 pozwolenie wniesienia billu, mającego zrównać miasteczka 
z hrabstwami co do prawa wyborów w ten sposób, iżby 
każdy, posiadający majątek od 10 funt. sterl. dochodu, mógł 
mieć udział w wyborach. Jakkolwiek ten środek ma na celu 
zniesienie przewagi interessów rolniczych, Pierwszy Minister, 
lord Jolin Russert, oparł mu się, jako niewczesnemu. Po 
kilka uwagach, uczynionych przez PP. Convex i Howarp za 
wnioskiem, takowy, mimo oporu Ministrów, został przyjęty 
100 głosami przeciw 59. 

Hrabia Arundel wniesie, iżby bill lorda Johna Russel, zno- 
szący tytuły katolickie, był odłożony do sześciu miesięcy 
(odrzucony). 
>= Wielka większość, która w Izbie Gmin była przeciwna 
Ministrom (48 głosów), w przyjęciu wniosku P. Locke-King, 
uważana jest za ostateczną porażkę Gabinetu. Times wy- 
raża się następnie: «Nikt nie może nie postrzegać, że kre- 
dyt Rządu wyraźnie upada w Izbach i w kraju. Lord John 
czyni rozmaite piękne obietnice na przyszłą sessyą. Ale któż 
zaręczy, jakie wtedy będzie położenie? Te obietnice przypo- 
minają nam kapelana więzienia Newgate, który, mając kaza- 
nie do skazanych na śmierć, przyrzekał dalszy ciąg w przy: 
szłą niedzielę, kiedy słuchacze mieli być nazajutrz powie- 


szeni. Jedyna różnica w niniejszym razie, to, że nie słucha- 
cze, ale sam kaznodzieja zniknąć może» 

Londyn, 22 Lutego. (Depesza telegraficzna.) Lord John 
Russell wziął dymissyą — Królowa przywołała lorda Stanley 
dla złożenia nowego Gabinetu, do którego, jak twierdzą, 
prócz niego samego, mają wejść PP. Graham i Gladstone— 
Mimo to Times dowodzi, że torysowie czyści, do których 
pomienione osoby należą, nie będą mogli zostać Ministrami. 

— Wszyscy się zgadzają, Że nawet bez przyjęcia wnio- 
sku P. Locke-King, Gabinet musiałby się usunąć, nie mo- 
gąc się utrzymać, odkąd rozjątrzeni billem anti - katolickim 
Członkowie Irlandscy, przeszli do Oppozycyi. Tak to kwe- 
stya katolicka jest szkopułem, o który się rozbił Gabinet tak 
długo-trwały i tak mocno ustalony. Lord Russell zachwiał 
go swym listem do Biskupa Durham, a dokonał tego ro- 
dzaju samobójstwa swoim billem anti-katolickim. Byłtu błąd 
w cyfrach. Znakomity mąż Stanu pomylił się w dodawaniu; 
swemi środkami nietolerancyi może i zjednał kilka głosów 
Ministrom, ale nie wyrachował, że odstręczy ich daleko 
więcej; mniej zważał na Irlandczyków, a prześlepił radyka- 
listów, (Roebuck, Cobden, Hume), którzy też, jako ultra-to- 
leranci, połączyli się z katolikami, 

Londyn, 22 Lutego. (Drogą zwyczajną.) Gazety nie są- 
dzą iżby lord Stanley mógł stanąć na czele nowego Gabi- 
netu, jeżeli się nie odstrychnie od partyi, której jest Głową, 
obstającej za przywróceniem ceł od zboża. List do /adć- 
pendance Belge donosi, że Królowa samemu lordowi Rus- 
sell poleciła złożenie nowego Gabinetu, w którym sir J. 
Graham ma być Ministrem Skarbu, a lord Aberdeen Spraw 
Zagranicznych. 

— Podług Advertiser, zawarte będzie przymierze między 
konserwatorami i katolikami Izby Gmin dla głosowania prze- 
ciw billowi anti-katolickiemu lorda Russell; niemasz wątpli- 
wości, że do tej osobliwej koalicyi przyłączą się liberaliści 
niepodlegli (Roebuck, Hume, i t. p.), i jest prawie pewność, 
że bill będzie odrzucony. 

FRANCYA. 

PARYŻ, 20 Lutego, Dzisiejsze posiedzenie Izby Prawo- 
dawczej poświęcone wyłącznie było rozprawom w przed- 
miocie hypotek. 

— Kommisya do rozbioru projektu prawa o zarządzie 
Departamentowym i Gminowym wybrała swoje biuro z 
pierwiastków nieprzyjaźnych Rządowi. P, de Lamoriciere 
mianowany został Prezesem, a PP. de Larcy i Franconnet 
Sekretarzami. 

— Słychać, że Izba Prawodawcza ma postanowić, iż bę- 
dzie się zbierała tylko po trzy razy w tygodniu. 

— Pomiędzy więźniami politycznymi, trzymanymi w Belle- 
Isle, wybuchnęły rozruchy. 

— Donoszą z Algeryi, że Araby Pustyni chętnie wymie- 
niają i przyjmują za gotowe pieniądze bilety Banku Fran- 
euzkiego. 

— Dotąd Ministrowie pracowali tylko w hotełach Mini» 


w 
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K—— ZOZ II 


steryalnych, a na noc udawali się do swoich mieszkań; w 
tym tygodniu przenieśli się już do hotelów. 

— Twierdzą, że Prezes Bonaparte zamierza wnieść pro- 
jekt odjęcia Deputowanym dyety po 25 franków na dzień, 
którą pobierają, albo przynajmniej ograniczenia jej do 5000 
franków rocznie. 

— Nader niemiłe sprawiła wrażenie następna niezręcz- 
ność w rachunkowości Ministerstwa z roku przeszłego. Wia- 
domo, że kiedy w Angers most wiszący zawalił się wraz z 
przechodzącym przezeń bataljonem 14 lekkiego pułku pie- 
choty, Prezes Bonaparte, przybywszy na miejsce, z własnej 
szkatuły dał 2,000 franków na pierwszą pomoc wdowom i 
sierotom żołnierzy, którzy zginęli. Następnie, na wniosek 
Ministra Spraw Wewnętrznych, Izba udzieliła na tenże przed- 
miot summę 100,000 franków. Owóż w rachunkach po- 
mienionego Ministra występuje na samém czele artykuł 
wydatku, 2,000 franków, jako zwrot Prezesowi danej przez 
niego jałmużny. P. Bonaparte zapewna nie o tém nie wie, 
zawsze jednak smutno jest widzieć taką lekkomyślność Biura 
ministeryalnego. 

Paryż, 21 Lutego. Dzisiejsze posiedzenie Izby Prawo- 
dawczej zeszło też na rozprawach nad artykułami Prawa o 
Hypotekach. Jest prawie pewność, Że projekt ten zostanie 
odrzucony, gdy przyjdzie do głosowania na całość projektu. 
Nie pierwszy to raz taka niedarowana strata czasu daje się 
widzieć w Parlamencie Francuzkim. Ludzie rozsądni na- 
próżno zapytują, czemu nie zacząć od odrzucenia pier- 
wszego artykułu, ilekroć opinija względem uchylenia całości 
jest należycie ustalona. 

— Ukazał się tu nowy Manifest Hrabi de Chambord w 
formie listu do P. Berryer, (*) znanego Szefa legitymistów. 
Rozchodzi się wieść, że Xiążęta gałęzi Orleańskiej mają pu- 
blicznie oświadczyć zupełne swe przystanie na Manifest Hrabi 
de Chambord. 

Paryż, 23 Lutego. (Przez telegraf.) Gazeta bonaparty- 
stowska /a Patrie była uderzyła na trwogę, ostrzegając, Że 
socyaliści gotują wielką demonstracyą na lzbę Prawodawczą, 
pod przetextem Dronienia jej od napadu bonapartystów. 
Dzień ten wszakże przeszedł spokojnie. 

— Prezes Bonaparte nie wychodził wczora z pałacu Ely- 
sće, i warty zostały podwojone. — Zajątrzenie między Pre- 
zesem i Izbą jest draźliwsze niż kiedykolwiek; wszyscy Ocze- 
kują jakiegoś gwałtownego rozwiązania, 1 nikt nie wie na 
czóm się to skończy. 

Paryż, 24 Lutego. (Przez telegraf.) Nabożeństwo żałobne 
za poległych sprawców Rewolucyi 1848 roku odbyło się 
w kościele Notre-Dame najspokojniej. Wszyscy członkowie 
stronnictwa Góry na nićm się znajdowali. 

— Minister Spraw Wewnętrznych cofnął zakaz, który był 
wydał, wyprawienia uczty przez też stronnictwo. 

— Sprawcy demenstracyi pseudo-bonapartystowskiej, za- 


() Brak miejsca każe nam odłożyć ten ważny dokument do 
Przyszłego Ne, 


powiedzianej na 22 b. m., zostali uwięzieni z rozkazu Pre- 
zesa Bonaparte. 

— Monitor dzisiejszy ogłasza następne zmiany. w dyplo- 
macyi Francuzkiej: zostają przeniesieni z dotychczasowych 
posad lub mianowani na Posłów: Jenerał Aupick do Lon- 
dynu, PP. Lavalette do Konstantynopolu, Walewski do Ma- 
drytu, Ferdynand Barrot do Neapolu, de Sartiges do Sta- 
nów Zjednoczonych, de Marescalchi do Stockholmu, d'An- 
drć do Hagi, de Salignac-Fenćlon do Drezna, de Cintrat do 
miast Anzeatyckich. 


WŁOCHY. 

RZYM, /2 Lutego. Nowy oddział wojska austryackiego, 
w liczbie 6,000 ludzi, ma wejść niezwłocznie w granice Pań- 
stwa Papiezkiego. 

— Ministerstwo Wojny zamierza utworzyć: sześć nowych 
bataljonów. 

TURYN, 74 Lutego. Budżet Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych został w Izbie Deputowanych przyjęty 124 głosa- 
mi przeciw 9. 

SZWAJCARYA. 

BERNA, 75 Lutego. Rząd nasz, niezależnie od rozmai- 
tych wezwań, które odbierał w przedmiocie wychodźców 
zagranicznych od Rządów Austryackiego i Pruskiego, otrzy- 
mał od Rządu Francuzkiego zawiadomienie, że podług naj- 
pewniejszych wiadomości, znaczna liczba wychodźców fran- 
cuzkich (około 300) przybyła świeżo do Genewy. Nota fran- 
cuzka poparta jest najenergiczniejszemi przełożeniami. Rada 
Federalna natychmiast przesłała najsurowsze rozkazy w tym 
przedmiocie Kommisarzowi Federalnemu, rezydującemu w 


Genewie. 
PORTUGALIJA. 
LIZBONA, 5 Lutego. Nowo-narodzona Xiężniczka, Córka 


Królowej, umarła w kilka chwil po odebraniu sakramentu 
Chrztu świętego. Zwłoki jej ze zwykłemi obrzędami złożone 
zostały w kaplicy Królewskiej San Vincente de Fora. 


TURCYA. 

Depesza telegraficzna z Imoschi (nad granicą Hercogo- 
winy) z dnia 11 Lutego donosi, że 10 tegoż miesiąca Mo- 
star został zdobyty przez wojska Sułtana po kilku uporczy- 
wych bitwach, stoczonych wiliją i przedwiliją przez Skander- 
bega z powstańcami. Kawas-pasza jest osaczony ze 200 ro- 
koszanami pod Gasko; prawie wszyscy przywodzcy buntu 
uciekli w różne strony. 

— Szeik Timur, naczelnik pokolenia arabskiego Tay, do- 
stał się w niewolą, i zaburzenia w Mossoul można uważać 
za zupełnie stłumione. 

— W tych dniach przybył do Konstantynopola statek 
parowy z Saloniki i przywiozł kilkuset rekrutów, po większej 
części greków i żydów. Jest to pierwsza proba porównania 
w prawach i zlania w jedno poddanych Sułtańskich wszel- 
kiego wyznania. 


Zara, 18 Lutego. Przywodzea buntu, Kawas-pasza, ści- 
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gany przez 150 arnautów, przybył na granicę austryacką 


i prosił iżby go tam wpuszczono. 

— Depesza telegraficzna, otrzymana w Trieście z dnia 4 
Lutego z wyspy Samos, donosi o bliskićm ukończeniu ro- 
koszu, gdyż same Gminy tej wyspy proszą o układ. 

— Gazeta Wanderer, podług lista z Malty, z dnia 2 Lu- 
tego daje wiadomość, że ostatni oddział legii polsko-węgier- 
skiej, (560 ludzi), odpłynął z Konstantynopola do Anglii, 
zkąd będzie odwieziony do Ameryki; Sułtan ponosi „koszta 
tego przewozu. Liczba polaków, pozostałych jeszcze w Tur- 
cyi, wynosi 500, a węgrów 400 ludzi. 

AMERYKA. 

NEW -YORK, 5 Lutego. Nowy Mexyk wniosł żądanie 
o przyjęciu go do liczby Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej. To żądanie oddane zostało pod rozbiór Komi- 
tetu Prowincyonalnego. 

New-York, 8 Lutego. Jenerał Quitman przywieziony zo- 
stał pod strażą do Nowego Orleanu, gdzie ma być sądzony 
za udział w wyprawie na Kubę. 


NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI. 
LONDYN, 24 Lutego. Dni wczorajszy i przedwczoraj- 


szy zeszły na usiłowaniach utworzenia nowego Gabinetu. 
Królowa Jmć wzywała rozmaite znakomite osoby, nic wszak= 
że dotąd nie podobna przewidzieć, jakie będzie stanowcze 
rozwiązanie przesilenia. Najpodobniejszą do prawdy kombi- 
nacyą jest pozostanie lorda Johna Russell Pierwszym Mini- 
strem, Z przybraniem sira J. Graham na Ministra Spraw 
Wewnętrznych, a lorda Aberdeen na Ministra Spraw Za- 
granicznych. Co zdaje się rzeczą pewną, to, że lord Pal- 
merston nie pozostanie w Gabinecie. 

94 Lutego, wieczorem. (Przez telegraf.) Lord J. Russell 
oświadczył w Izbie Gmin, że gdy lord Stanley nie zdołał 
złożyć nowego Ministerstwa, Królowa Jmć powierzyła sta- 
ranie o tém, jemu, lordowi Russell. To oświadczenie było 
przyjęte oznakami żywego zadowolenia. 

PARYŻ, 24 Lutego. Wśród spokojności, jaka panuje 
pomiędzy ludem, zawziętość partyj z większćm niż kiedy- 
kolwiek objawia się zajątrzeniem. Jednym z najczynniejszych 
pierwiastków antagonizmu, jest idea sprzymierzenia się i 
wspólnego działania dwóch gałęzi Domu Burbonów. Gazety 
pełae są komentarzy nad zamachem, zamierzanym przeciw 
Zgromadzeniu Prawodawczemu; wszyscy są przekonani, że 
ten zamach, którego, gdy się nie udał, wszyscy dziś się 
wypierają, był pokuszeniem  Bonapartystowskićm Towarzy- 
stwa Grudniowego — Ścisłe śledztwo jest nakazane. 

95 Lutego. (Przez telegraf.) Ministerstwo oświadczyło się 
przeciw Amnestyi, wniesionej przez Górę, i Kommisya 19 
głosami przeciw 5 odrzuciła wzięcie tego wniosku na uwagę. 
Zapowiacają na 1 Marca przypadnienie wniosku P. Crcton 
o przywołaniu z wygnania Xiążąt obu gałęzi Domu Rur- 


bonów. 


BERLIN, 27 Lutego. Umarł tu sławny Professor Mate- 
matyki P. Jacobi. 

DREZNO, 24 Lutego. Wczora ogólne Zgromadzenie 
Konferencyi trwało bardzo długo i, jak słychać, prace znacz- 
ny ku końcowi uczyniły postęp. PP. Schwartzenberg i 
Manteuffel dzis odjechali: pierwszy do Wiednia, drugi do 
Berlina. 

WIEDEŃ, 23 Lutego. Korrespondencye z Wiednia mó- 
wią o bliskim przez to miasto przechodzie wojsk z Czech 
do Włoch i do Vorarlberg. Spodziewają się dzielnego roz- 
winięcia sił przeciw Szwajcaryi, a może i przeciw Sardynii, 
której zarzucają tolerowanie machinacyj Mazziniego. 
(Journ. de 8..P. Pszcz. Półn, R, I.) 


ZEN. 


WIADOMOSCI ROZMAITE. 


Dwudziesta pierwsza planeta Ecerya. Oto nowa planeta 
przybywająca do liczby asteroidów, krążących dokoła Słoń» 
ca między orbitami Marsa iJowisza. Ona została odkryta 2 
Listopada 1850 roku o godzinie 6, minucie 50 czasu śred- 
niego wieczorem, w Neapolu, przez tamecznego Astronoma 
Amnibala Gasparis, tego samego, który już dawniej odkrył 
Hygeę i Partheenope. 

Egerya ukazuje się pod postacią „gwiazdy 9 lub 10 wielko- 
ści; znaleziona została za pomocą ekliptycznych mapp, spo- 
rządzanych w tej chwili przez rozmaitych astronomów, mia- 
nowicie przez PP. Hind i Gasparis. Elementa biegu tego 
nowego ciała niebieskiego zostały już obrachowane. 


Anglicy, zamieszkali w Jerozolimie, utworzyli między sobą 
towarzystwo, pod nazwaniem: Towarzystwo Badaczów Ziemi 
Świętej, mające na celu poszukiwania wszelkiego rodzaju 
we względzie starożytności i obecnego stanu tej krainy. 
Prezesem jest obrany rezydujący w Jerozolimie Biskup Angli- 
kański. Towarzystwo będzie miało Bibliotekę z oddziałem 
specyalnym xiąg i rękopisów w językach Wschodnich, oraz 
Muzeum, które będą otwarte dla całej powszechności, bez 
różnicy wyznań i pochodzenia. 

Zauważano już oddawna, że brzegi półwyspu Skandy- 
nawskiego stopniowo się podnoszą nad poziom morza. Dla 
bliższego obserwowania i zbadania tego fenomenu, Stock- 
holmska Akademija Nauk wyznaczyła z grona swego osobną 
Kommisyą. Do udziału w jej pracach zostali zaproszeni 
Członkowie CzsanskiEJ Akademii Nauk Rossyjskiej, PP. 
Kupfer, Behr i Lentz. 


Dokonane zostały W Woolwich proby mało dotąd zna- 
nego wynalazku kapilaca marynarki angielskiej P. Boxer, 
dla oświecania punktów, na które w nocy wykierowany być 


ma ogień działowy. Apparat składa się z dwóch półkulek 


` wyobraziwszy sobie że miejscowość nieszczęśliwa wszystkie- 
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metalowych, połączonych za pomocągłańcużka. Ten rodzaj 

pocisku wypuszcza się z moździerza; jedna półkula, pękając, 

daje swietny płomień błękitnawy, druga zawiera w sobie 

spadochron czyli paraszut, który się na powietrzu rozwija i 

utrzymuje ten rodzaj latarni, a światło dość jest mocne i 

dość długo trwające, dla kierowania działaniem artylleryi. 
* * 


Zapewniają, że telegraf elektryczny podmorski między 
Angliją i Francyą będzie zupełnie ukończony i zacznie dzia- 
łać od 1 Maja. Nateraz wszystko jest przewidziane iżby za- 
pobiedz zerwaniu się pod wodą linii przewodników. 

Zwolennicy przepowiedni i prognostyków ułożyli już ho- 
roskop bieżącego 1851 roku; ma on być jednym z najszczę- 
śliwszych, albowiem w całym roku jeden tylko Piątek przy- 
pada na 15 dzień miesiąca; jest to 15 Czerwca. 


Pierwszych dni Stycznia umarł najstarszy z pisarzy dra- 
matycznych francuzkich P. Dorvo, mając lat 85. Imię to, 
dzis zapomniane, jaśniało przecię kiedyś na mnogich afi- 
szach teatralnych. Jest w życiu tego pisarza fakt, który do- 
wodzi jak trzeba być ostrożnym w słowach, które nam w 
przystępie gniewu się nastręczają. Dorvo nie miał szczęścia 
do teatru Odeon; niepowodzenie, jakiego tam ciągle dozna- 
wał, chciał przełamać nakoniec, dając na tej scenie sztukę 
Zazdrośnik» na której wiełkie budował nadzieje; ale cóż, 
i to wystąpienie zostało niemiłosiernie oświstane. Autor w 
rozpaczy, zamiast gniewać się na samego siebie, urościł, jak 
to zwykle bywa, pretensyą do ustronnych okoliczności, i 


mu winna, wykrzyknął na cały głos: «Przeklęty teatr, kiedy 
też ogień go pożre» W kilka godzin potém pożar wszczął 
się w tymże teatrze, i nazajutrz, 18 Marca 1799 roku, nie 
pozostało śladu Odeonu. Osoby, które słyszały wykrzyknik 
Dorvo, dały przeciw niemu świadectwo, i niefortunny autor 
został aresztowany; wszakże potćm niewinność jego wyszła 
na jaw. 

Pomiędzy starymi przyjaciółmi, którzy odprowadzali Dorvo 
na miejsce wiecznego spoczynku, zauważano starego Brunet, 
dla którego nieboszczyk napisał był nie jednę rolę Jocrisse'a. 

* + 


List prywatny z Kalifornii, umieszczony w Siècle, opo- 
wiada co następuje: 

«W liczbie kawalerów Przemysłu, którzy zawitali w ostat- 
uich leciech dla zrobienia fortuny do Kalifornii, jeden, po 
miastach i stanowiskach kopaczy (placer), nabył wielkiego roz- 
głosu excentryczności. Jest to margrabia de P...., którego 
skutki burzliwej młodości i długi, te zwykłe męty, pozo- 
stające na dnie czary rozkoszy, z towarzyszeniem kilku dość 
romantycznych awantur, wygnały z Paryża. Margrabia 
Wszakże nie udał się na wygrzebywania ze dna rzek i rze- 
czek kruszcu złotego, którego obfitość, jakkolwiek nas za- 
pewniają gazety, staje się Coraz bardziej zagadkową; były 


Utracyusz obrał sobie zawód bardziej oryginalny. Od pier- 
wszego dnia po wylądowaniu przybrał kostium pijonierski : 
skórzane kamasze, pas z bawolej skóry z parą pistoletów, i 
ze strzelbą na plecach zapuścił się w głąb kraju. Tam od- 
dał się łowom na łosie i bawoły, i przedsięwziął handel upo- 
lowanej źwierzyny; a roznosząc ją po placerach, zbierał co- 
dziennie niemałą ilość piastrów i dollarów. Tak polował 
przez ośm miesięcy przeszłego roku, i za nadejściem pory 
dżdżystej wrócił do San-Francisco z summą, wynoszącą do 
16,000 piastrów, czyli przeszło 80,000 franków. Mniemano 
Że- margrabia, dawnym zwyczajem, wda się w grę i w 
kilka dni straci, co przez ośm miesięcy zarobił, ale te prze- 
widzenia nie ziściły się — umieściwszy swój kapitał na jed- 
nym z najbardziej ustalonych domów bankowych, P. de 
Po przez całą dżdżystą porę oddawał się przemysłowi 
Wagarza. Piłował drzewo, roznosił paki towarów, deski z 
okrętów do portu i t. d., i zarabiał w tej ciężkiej, ale zy- 
skownej pracy, około 12 piastrów dziennie. Żył przytćm po 
spartańsku i zbijał grosze, używając tak dobrego zdrowia, 
o jakićm. elegant Paryski nie ma wyobrażenia. Mówi, że nie 
wróci do Paryża, aż uzbiera pół miljona franków; niemasz 
wątpliwości Że zostanie jednomyślnie obwołany najpierwszym 
lwem swego rodzimego miasta, gdy do zwykłych warun- 
ków, stanowiących tego Króla Zwierząt, przybędzie urok 
tak doskonałej oryginalności. Od miesiąca margrabia de 
P.... jest znowu na polowaniu, które mu się doskonale po- 
wodzi. 


mac 


. * 
s 


W Gazecie Hawrskiej piszą: «Nie zapomniano dotąd wra- 
żenia, jakie sprawiły w Anglii, w świecie marynarskim, 
sztuki dokazywane przez okręt Oriental, typ elippersów, 
(okrętów szybkiego chodu), arcydzieło budownictwa okręto- 
wego amerykańskiego. W obec takiego popisu miłość włas- 
na narodowa anglików została podniecona, i dalecy od przy- 
znania palmy zwycięztwa swoim spółzawodnikom, architekci 
okrętowi Połączonych Królestw wyzwali ich na stanowczy 
zakład, mający materyalnym faktem dowieść, na której stro- 
nie Oceanu Atlantyckiego jest pierwszeństwo w doskonałości 
Budownictwa morskiego. Wyzwanie to było wyrażone w 
liście, umieszczonym w gazecie Times przed kilku tygodnia- 
mi i podpisanym przez jednego z najbieglejszych budowni- 
ków angielskich, z zapowiedzeniem, iż wystawi okręt, który 
będzie miał wyższość nad Oriental, pod warunkiem zupeł- 
nego umocowania we względzie kosztów i zupełnej swobo- 
dy w planie, bez obowiązku stosowania się do przepisów i 
urządzeń Kompanii Lloydu. 

«Gazety Stanów Zjednoczonych skwapliwie powtórzyły 
wyzwanie, które żywo podnieciło spółzawodnictwo inżynje- 
rów amerykańskich, i w chwili odejścia ostatniego statku 
parowego przygotowywano środki ku doprowadzeniu do 
skutku tej stanowczej walki między warstatami dwóch wiel- 
kich marynarskich narodów. Budownicy amerykańscy po- 
dają następne warunki: dwa okręty, podejmujące przynej- 
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mniej po 1,600 ton, mają być wystawione, jeden w Stanach 
Zjednoczonych, drugi w Anglii. Oba mają wypłynąć jedno- 
czasowie z któregokolwiek portu angielskiego, do jednego 
z portów Indyj Wschodnich, i tymże sposobem na powrót. 
Okręt, który się spoźni, stanie się własnością zwyciężcy. 

«Nie wątpią w Stanach, Że te warunki będą przyjęte, i 
należy się spodziewać, że podsycając w najwyższym stopniu 
ducha spółzawodnictwa między najpierwszymi mistrzami obu 
narodów, ziszczenie tego zakładu przyniesie w skutku udo- 
skonalenia, na jakie się jeszcze nie zdobywano ani w jednym 
ani w drugim kraju. Być nawet może, iż niniejsza walka 
będzie punktem wyjścia radykalnego przewrotu w systemacie 
„obecnym budownictwa morskiego, przewrotu, mającego 
sprowadzić zupełną zmianę warunków żeglugi.» 

* * 


* 

Znani mężowie Stanu i razem znakomici pisarze hisz- 
pańscy, PP. Martinez de la Rosa i Bermudez, ogłosili składkę 
na wzniesienie pomnika dla Krzysztofa Kolumba; myśl ta 
w całej Hiszpanii obudziła największe spółczucie wszystkich 
stanów; do składki przyjmowane są ofiary i od cudzoziem- 
ców. Pomnik będzie wymiarów kolossalnych, i zostanie 
wzniesiony w Barcelonie naprzeciw klasztoru św. Anny, na 
wyniosłości, 'z której Kolumb zszedł dla puszczenia się w 
pierwszą swoją podróż. Kosztą budowy pomnika wyracho- 
wane są na 150,000 talarów. 

* 7 * 

Podczas kiedy w pałacu kryształowym Wielkiej Wystawy 
Londyńskiej wszystko jest obmyślane i przygotowane dla 
rozmieszczenia machin, tkani, narzędzi, Żelaza, wełny iba- 
wełny, nic nie przygotowano dla sztuk pięknych, a kiedy 
się na tém spostrzeżono, już było za poźno; gmach nie 
mógł być rozszerzony, ani rozporządzenia zmienione. 

Wszakże, cóż byłoby dlą artystów pożądańszego, jak 
pokazać płody swej sztuki przed oczami miljona gości, któ- 
rych Londyn oczekuje ze wszystkich stron świata? Szczęściem 
to tak słuszne życzenie będzie zaskutecznione, Donoszą, że 


jedna z tych spółek, jakie tylko w Anglii mogą się zawią- | 
zywać, pod nazwaniem Towarzystwa Powszechnego za 
chęcania przemysłu i kunsztów, postanowiła wybudować 


własnym kosztem obszerny pałac, gdzie sztuka znajdzie 
świetną gościnność. Zapewniają, że plany już są uchwalone 


i że architekt podjął się ukończyć budowę w ciągu jedne- 


go miesiąca. 
— Gazety angielskie napełnione są pochwałami dla jakiejś 


niewiadomej modystki, która ośmieliła się na wystawę przy” | 


słać dwa damskie czćpki wytwornej roboty i odznaczające 
się nowością i artystycznością wymysłu. 
* * 


* 
Times opowiada co następuje: «Przed trzema tygodniami 
u jednej wysokiego rodu i wielkiego mienia cudzoziemki, 


osiadłej we Francyi, znikła córka jedynaczka, dziecię pół- 
szósta roku, dziedziczka wielkiej fortuny. 

«Mając powody domyślania się, że dziecię zostało porwa- 
ne przez Pułkownika niemieckiego M...,. i zawiezione do 
Londynu, strapiona matka' udała się do Prefekta Policyi 
Paryskiej i udzieliła mu szczegółowy rysopis swojej córki i 
Pułkownika; stosowne instrukcye zostały przesłane Policyi 
Londyńskiej, która doskonale wezwaniu odpowiedziała. Po 
dziesięciu dniach pilnych poszukiwań, Inspektor Field odkrył 
winńego, który się był zatrzymał w bliskości Strand w 
Londynie, i dowiedział się, że wymaga 50,000 franków za 
zwrot dziecka. Udając, że jest agentem matki i że przystaje 
na: warunki, P. Field naznaczył mu miejsce schadzki u No- 
taryusza i rozstawił czaty. Jak tylko zoczył Pana M....ln- 
spektor, pewny, że mu nie ujdzie, objawił kim jest i tak go 
zastraszył, iż winowajca zrzekł się swych pretensyj dla unik- 
nienia rozgłosu, ioddał mu dziewczynkę, która powrócona 
została matce.» P 3 

* 

Lord Palmerston przedsiębierze dzielne środki ku ochro- 
nieniu Londynu od niebezpieczeństwa przywiezienia zarazy 
morowej przez osoby mające przybyć na Wystawę z kra- 
jów Wschodnich. Pomyślano też i o wygodach tych osób, 
których spodziewają się do tysiąca, z Turcyi, Persyi, Egyptu, 
a szczególniej z Indyj Wschodnich. Będzie dla nich urzą- 
dzona osobna kawiarnia w guście wschodnim i inne przed- 
mioty tamecznego komfortu. 

* * 
* 

Od ustanowienia Rplitej Francuzkiej nie miała miejsca w 
Paryżu doroczna processya karmnego Zapustnego Wołu; 
bowiem Prefektura Policyi odmawiała cechowi rzeźników 
potrzebnego na to funduszu. Obecnie processya. odbędzie 
się i koszta zostaną pokryte przez loteryą 600 biletów po 
10 franków. Po processyi, nastąpi ciągnienie loteryi, której 
jednym z losów jest też Wół Zapustny. 

* * 


Podług świeżo Skokani w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki północnej popisu, ludność tych Stanów wynosi 25 
miljony, 664,607 mieszkańców. W 1840 roku, cyfra lud- 
ności była 18,065,575. ; 

Możemy dzis z pewnością sądzić o produkcyi złota w 
Kalifornii. Ogłoszone zostały urzędowe cyfry tego kruszcu, 
wyprawionego w ciągu 1850 r. Summa ogólna tego wywozu 
jest na wartość 29,441,585 dollarów. Prócz tej sammy, są- 
dzą że 12 miljonów dollarów zostało w ręku prywatnych 
osób, a 6 miljonów na potrzeby miejscowego obiegu. To 
wynosi na rok 1850 do 48 miljonów dollarów, (prawie 70 
miljonów rubli srebrnych), i 


— 
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